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R o kk 18 6 3 dał wielkość ać ino A, A do której i teraz swiat wątpi, 
gdy mówi gQ nas,wielkość zaprzecza jęcj- wszystkiemu temu co my 'o sobie mówimy ,wielkosć 
cudu pracy,ogromu siły zbiorowe j,siły zbiorowej wysiłków woli, siły moralnej - nie 'treu- 


ga Dei" szui zhiorowej,nie * treuga Dei". tchórzów,lecz e A 


ludzi, którzy w wiel- 


kiej godzinie, gdy palec Boży ziemi dotknjł, rosną w olbrzymy ólbrzymiej pracy moralnej. 


I gdy raz jeszcze rzucam pytanie: wielkości gdzie twoje. 
wiedz; wielkość naszego narodu w wielkiej epoce 1863 r. istniała, a 


ak” - znajduję odpo- 
1 polegała ona na ści nem 


może w dziejach naszych rządzie „który nieznany z imienia, był tak szanowany i tak słu- 
chany,że zazdrość wzbudzać może we wszystkich krajach iu wszystkich narodów. 


NAUKA To najtragiczniejsze':z: 
1863 naszych powstań, wybuchło 
RUKU rzekomo jako akt rozpa- 


czy nagle,w nocy z 22 na 

23 stycznia 1863 r. Wysa- 
ło z ziem królestwa kcngresowego,liez:- 
cego wtedy około >» mile ae eae ao 
ogarnęło szybko wszystkie ziemie hiato- 
rycznej Polski. Walk" « potężne,stu a 
po tym Gwustu ty sitorni armią rosyjską 
podjęła garść jowzżencow, słabo wyszkolo- 
na..W chwili wybuchu liczyt1a ona mniej 
niż 10 tya.ludzi,uzbrojonych w kilkaset 
strzelb i kosy,oraz kilkanaście armatek 
i prowadziła tę.walkę, odnosząc zwycięstwa 
przez blisko połtora roku, stoczywczy oko 
ło tysiąca hitew i e w rozpaczli- 
wych wqgrunkach i w złudnej nadziei na 
obiecaną pomoc zagraniay (Franzji), któ- 
ra sromotnie zawiodła. 

A bilans strat; Około 30 tys.polea- 
łych, setki skazanych«po stłumieniu pow. 
stania-na smierć, przeszło 10 tys.(w tym 
/0p szlachty i mieszczan i ponad 200 
księży) zasądzonych na katorgę i roboty 
przymusowe,nie licząc wielu tysiecy prze- 
siedlonych w głah Rosji,nie licząc mi- 
lionowych kar kontrybucy jnych, setek spa- 
lonych wsi,tysięcy skonfiskowanych i zra 
towanych przez Moskali majątków, oraz wy- 
rafinowanego systemu represji, szykan i 
aktow wynaradawiania, których symbolem 
sta. y się dwa nazwiska rosyjskie; Berga 
w Królestwie i Murawiowa - wiesznticla 
na Litwie 

COŻ zatym dziwnego,że wokhec tragicz- 
nego początku,dramatycznego przebiem, 

a przeie wszystkim smutnego rezultatu 
już w pierwszych zaraz latach jo powsta- 
niu styczniowym, podzie.iła się opinia 
Polska na dwa caurv: mócicieli i Ohron- 
ców 1863 r.,oraz na realistów,apologetów 
Wielopolskiego, potępiających ten "lekko- 


( Józef Piłsudski - "Rok 1863") 


myslny zryw", 

Dowodem tego, jak-corąco i'namiętnie 
formowały się pierwsze sądy O przyczynach 
i przebiegu Powstania,może być głos wiel- 
kiego historyka Jozefa Szujakiegc. W cga- 
sie powstania redazcwał on konspiracy jne 
pismo. NaprzCd,poyvierajgce energicznie 
szid Narvdowy i nawołujące do najostrzej- 
szej walki z Rosją i "ugolowcami bolskimi". 
Szujski zwaleza4 amestie carską (z kwiet- 
nią si86$ „rej ukity' ch, ktorzy byki sa Ab 2 
taniem s łaski cara. Jeszcze w "Hasl 
lwowskim. z wiosne, 1865 r. wyrzuca AET A 
kim konserwatystom "plucie na rany narcac 
we" i "»luznierstwa rzucone na narodowe 
wczoraj”, jeszcze wtedy »iętnuje *ielopcls- 
kiego, zwolennika współpracy z Rosjs,wrecz 
jako zdrajcę i *argowiczanina,ale już w 
kilka miesiccy cóZniej, atawszy sie jednym 
z przywódców galicyjskich "stanczykuw", 
szukających porozumienia z 1 ER 
z-tą samę pasją pole miczną;hezmyalny upus 
krwi w powstaniu! i hędzie rehahilitował 
tego samego Wielópc lskiego, jako "=osumne- 
go patriotę i wielkiego męża atanu" 

W ten s;bsOh stanie sie wielki historyk 
polski,nieomal rodzicem dwóca sprzecznych 
i zwalezaj cych się opinii o 1863 roku, 
które w zmienionej vostasi przetrwały po 
dzis dzien. 

Gdzie więc szukać prawdy * Której ze 
stron przyznać rac ję ć Czy "euntorniczym 
romanty kom" pęwstanezym, ris wierzecym w 
możliwość pokojowego wapołżycia z zakorcą! 
Czy też "orzganieznikom", zacecającym naro- 
Gowi najpierw "azwigać się ges podarczo i 
kulturalnie", a walkę o niepodległość odło- 
żyć do dalszej pomyslniejszej koniunktury. 
która może kiedys nadejdzier A może poris? 
tu, samo pytanie zostałc ‘le aformuiłowane? 
MóżE należałoky zapytać inaczej, a mianowi- 
cie; do jakiej granicy może isć naród na 
drodze ustępstw wobec "możnego sąsiada", 


ahy nie zabić w sobie. "instynktu niepod- 
ległoąci" ahy nie przekroczyć granicy, 
poza którą kończy sie honor, a zaczyna 
już hańkha,a więc śmierć, po której niema 
Już zmartwychwstania, | 

SprOCUJmy "ha „to-zasadhiehiesna-tle 

. .2 O 2 s 

wydarzen 1863 r.,rzució niecc swiatła, 


nie aby je wyczerpać - ho na to za szcz 


łe byłyby ramy niniejszego artyxrułu. 
Chodzi o to „by w nawiązaniu do dzisiej- 
szych problemów Polski pobudzić do no- 
wych rozmyślan: jak wyjść z tego "roz- 
droża",na którym postawił opinię Polską 
przez: osiemdziesięciu laty Szujski i 
jemu współcześni, którzy zwezili to hár- 
dzó złożone zagadnienie do przeciwienst 
wa nieomal tylko dwuen nazwisk - aymhbo- 
lów; Mierosławski i “ielo olski,Czerwo- 
ni yiyo PARE, z 


MET 


Przyczyn wybuchu Powstania należy 
szukać przede wszystkim w brutalnych 
i blisko 25 lat trwajgscych rząłach na- 
miestnika Paskiewicza,realizatora repre- 
sy jno-rusyfikacy jnego programu cara Mi- 
kołaja I. Słynna wypowiedz Paskiewicza 
że "Polak nie powinien spokojnie zasy 
piac i winien być budzony, by wędrować 
do więzienia", najlepiej ilustruje ów- 
czesne rosyjskie metody rządzenia, Ogło- 
szony w Moskwie przez "Krasnyj Archiw" 
(1923 r.) Testament cara Mikołaja I, 
skreslory dla syna, późniejszego ANSI 
sandra II,przed wyjazdem do Kalisza na 
zjaskia z króla pruskim (w RODT ), nie 
pozostawiał żadnych wątpliwości co do... 
możliwosci współżycia Polski i Ros Ji. 
Testament ten brzmi: 

"Nie dawaj żadnych wolności Pola- . 
kom,umacniaj to,co zaczęte,i sta- 
raj sie dokonczyć ciężkiego dzie- 
ła rusyfikacji tegó kraju, przez 
to,że nie osłabisz żadnego z wy- 
danych zarządzen...". 

To też pod rządami paskiewicza spo- 


łeczenstwo polskie pērkawione - ,PO pows- 


taniu listopadowy: -~ wskutek wielkiej 
Emigracji, znacznej cześci swej elity 
umysłowej, przeżywa okres bezwzglednego 
dławienia praw obywatelskich i ducha na- 
rodowego. Symbolem tego systemu stała 
się wzniesiona wtedy Cytadela warszawska 
 zapełniana atale "przestępcami politycz- 
nymisę 

Przeprowadzone na;wielką „skalę kon- 
fiskaty majątków,niszczenie polskiej 
„kultury,obniżanie poziomu nauki i rusy- 
fikacja, połęczona z zamknieciem wielu 
szkół i instytucyj polskich, zalewanie 
kraju łupieskg i zdemoralizowanę zgra- 
ją czynowników, terror wojenny i samowo- 
la policy jna, ustawiczne aresztowania i: 
bicia w sledztwie niewinnych osób, ciągłe 
rewizje, procesy i denuncjacje - 518 A 
główne rysy tej ponurej epoki. Przesla- 
dując uaświadomione PORAD ACZ NA elemen- 


| 


2% 


ty (szlachte ,duchowienstwo i mieszczan) 
pod chłudnym prętekstem zwalczenia"w imic 
porzadku" rewolucy jny ch przy gotowąn, brał 
Paakiewicz jedynie chłopa, zwłaszcza mał c- 
rolnego w o,iek ,chcac go przerobić na 
podatne narx dzie przeciw reszcie narodu... f 
Skutkiem tego nieprzerwanego "stanu wojen- 3 
nego" ‚byo nietylko ogrome zacofanie gos- 
podarcze.i kulturalne cażego Królestwa, 


„ale takie wytworzenie gorącej i napiętej 


atmosfery,która - przy najbliższej okazji 
musiała się wyładować w krwawym wybuchu, 


"MI 


Dc tej napiętej atmosfery dodajmy bu- 
dzące się nadzieje na zmian: sytuacji mic- 
dzynarodowej w związku z takim wydarzeniem, 
Jakoklęska Rosji w wojńie krymskiej (1853 =. 
1856 ),w której Francja i Anglia zmusiły 
Rosję do wycofania sic z t.zw.księstw nad- 
dunajskich, jak dalej uatcpstwa na rzecz 
Polaków w zaborze austriackim po r.1860 
(t.zw.okres Gołtuchowskiego) , jak: ruch Ga- 
ribaldc: yków, zmierza jący do zjednoczenia 


„.Włóch,a przede wszystkim dojście do wła- 


~- 


dzy Napoleona III, opiekuna "dążen niepod - 


'legł.sciowych" w furopie: 


uprawlzie nowy car Aleksander II (cd 

1855) zaczął swe rzędy od rzucenia pod 
adrewem Polaków słynnego "precz z marze- 
niami", ale pc mierci Paskiewicza, którego 
naatepcą został uczciwszy Gorczakow, nas- 
tąpiło pewhe zelżerie systemu rerresyj: 
zniesiono stan wojenny, złajkodzono cenzu- 
rc,pezwelcno na druk pism Miokiewicza, 
udzielono częściowej.amnestii,. pozwolono 
na założenie Towarzystwa Rolniczego (1858), 

tóre szybko stanie sic ośrodkiem poważ-: 
nej pracy gospodarczej i społecznej, zało- 
Żono Szkołe Sztuk Pi knych i Akademię Me- 
dyko-Ch irurgiczną Gy ),które. staną 
sie znów ośrodkiem ruchu nłedćj inteligen- 
Dapa asi 

„Ale wszystkie te i inne ustępstwa rzą- 

du rosyjskiego tyły tylko przysłowiową 
kroplę rosy ktora nie mogła żadną miarą 

ugasić vłumionego latami pragnienia wol- 
ności i niepodległości. Przeciwnie, nawet 
podniecały one do dalszych wy siklęów i dal- 
szej walki,do czego zresztą stałą podnietą 
tyło także oddziaływania patriotycznego 


„odłamu emigracji na czele z sardzo popu- 


larnym Ludwikiem Mierosławskim, pózniej- 
szym pierwszym dyktatorem powstania. 
wmjierosławski, inicjator szkoły wojskowej 
(podchorążych). zadożonej w iłoszech i zwi- 
niętej na żędanie Rosji,fascynował m4o- 
dzież Królestwa,drwige pogardli ie z.%.2w. 
"millenerów" tj.odkładających powatanie 
na tysiąc lat i nawoływał patetycznie: 
"zły to solak, zły żolnierz,wodz . 
niegodziwy,kto rozkłada ARROW 
s wstanie Polski na tempa, kto "%V:zer- 
wie szturmowej" ( Jaką jest polski 
' ruch niejodległosciowy), każe się. 
zatrzymać w. połowie drogi do Trium- 


a blipa 


IV 


Ogarniajgce naród podniecenie azuka 
ujścia w manifestac jach urządzanych Z 
okazji zgonów wielkich Polaków (trzech 
wieazczów,Lelewela, ks.Adama Czartorys- 
kieso,gen.Sowinskiegc, luk też wielkich 
rocznie historycznych (Unia w Horodle, 
Unia jubhelska,Grochów i td.). Tłumy zbie- 
rały się zazwyczaj przed kosciołami i 
szły w pochodzie,ś,iewając pieśni reli- 
gijno-patriotyczne. 0d. tej pory staje 


się też piesn "ovże cos Polskę"... niemal 


hy rnem narcdowym. w powszechny PA 
weszło również noszenie żałoky narodo- 
wej. Ww takiej atmcsferze naplęcia dosz- 
ło (1861) do starcia między manifestan- 
"tami a kozakami i żandarmerię rosy jską. 
w dwa dni później wojsko strzelało do 
tłumu, kłado trupem 5 osóh. Przerażony 
namiestnik Coonen pozwoliř na usta- 
nowienie delegacji obywatelskie j, która 
ot jęła faktycznie rzydy nad śtolieą, zgod” 
dził się na wysłanie nemoriału do cara 
i uroczysty: -poerhek YRiar, oan papież 
Plus IX SEE? » „m (116 nakożehstwo 
ŻaŁOBNEWZA, Pl cw szłych: 

rtakiej chwiż R Ke: ea hiurokra - 


T rosyjskiej, niemcgęcej cpanować Żywio- 


łowego ruchu mas,oriz nastrojów liberal- 
nyph narastających w samej Rosji, zjawia 
aię na widowni politycznej margrabia 


klesksenierciielepolski. Grauntownie wykszt 


ształoony, finansowo niezależny, przekonan 
zdecydowanie. końserwatywnych, głosił oń 
haasłc pogrzabania historycznej przesz- 
łosci, a budowania ży S3Ę Peo NELA na no- 
wych zasadach,w porozumieć eniu z Rosja 1 
w ramach panstwowości "rosyjskiej. Zys - 
kawszy zaufanie namiestnika Gorczakowa 
zostaje ukazom carskim mianwany: dyrek- 
torem na nowo wskrzerzonej komisji wyz- 
nan i oświecenia A A ministerst 
wa. 

wielopolaki człowiek rozumyy i ambitn 
ny,wierzył że drogą reform prawnych, 3p0- 
łecznych i gospodarczych "rozładuje" re- 
wolucy jne nastroje w społeczenstwie pols 
kim i pehnie dalszy rozwój życia polskie 
go na tory "pracy organiżacy jnej"'. Jako 
autor słynnego, listu do ks.Metternicha 
z 1846 r.;,w którym wzywał narod polski 
"zawiedziony przez zachód" Ao poddania 
się carowi O AU łe "na żaskę i nis- 
łaskę" „w A EA ży 0 Roa ja zapowni 
hoż liwe warunki Hedtec "iepomaci 
zbročniczs pe Rn Lacka" . Wielopols 
ki sądził, iż mòłs liczyć na rAecydowanc 
poparcie cara, skoro daje już od lat gwa- 
rancje lojalności. Nie'docenił on jednak 
dwóch rzeczy; napiccia rewolucyjnego maa 
polskich, którego - niczem toczącej sic 
Z góry zawiny - Gobrymi koncesjami zaha- 
mować już nie hyło można i nie docenił 
też siły i wyrafinowania rządzącej ro- 
syjskiej niurokruaji, która Wielocolskie 
go potrmktowała tylko jako davruzaie 


styke narzędzie do usockojenia umysłów. - 
Rosy jskie sfery rządowe wcale nis zamierza- 
ły pójść na jakies realne ustępstwa won ec 
Polaków, ktore to kcneesje mogźyby usze rup- 
lić,czy nawet tylko zodważydcrosyjski atan 
DEIRA ATE naæa-siemiäch-ħorskishi 

To własnie niedocenienie wapomianych 
Ąwóch trudności a zarazem i przeazkód nie 
Ąo pokcnania,czyni z uielcpolskieR0, wobec 
jego wielkich wy siżków i osicjgniyć eryani- 
zacyjnych, postać ze wazechmiar tragiczną. 


2. 
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Wielcpolaki jete naczelnik zarządu cy- 
wilnezo pod namiestnikiem ń.ka.Konatantym 
(tratem cara) wykazał niezwykły odwawe, i 
energie i talent organizacyjny; ukrócił 
samcwols urzedników rosy jskich, oprasował 
plan pornożenia szkół elementarnych i sred- 
nich,wskrzesił w warszawie (1862 r.) uni- 
wersytet Jod nazwa Szkoły Głównej, preywró= 
cił Rade Stnnu, podjał reforme aamorządu 
gmin miejskich i wiejakich,oras powiatów 
i guternij, zapoczątkował reform; włościańa- 
k „oraz przeprowad z ił równouprawnienie Ż - 
dów Równocześnie jednak zlekceważył Opi- 
nis „papliczną. retraktoważ azorstko ducho- 
wienstwo pyrr tat ice z-ruehem niepodleg- 
bose LM i manitestantami, Ode; chnąń wspoł- 
prace. "Biażych! Aj.iUmiąrkowanezc odłamu 
spcłeczenstwe i tłumił Rz ÓW wszei- 
ks-orczycję. 

Krwawa rzez na ulicach warszawy (1861), 
której wspOłwin: słusznie przypisywano 
wielopolskiem., zmctiiizcwała cażŻa Cj Lud SEN 
polsks przeciw niemu. Nie powiodza się 
więa pierwsza próba wieloolliskiego "rozda 
dowania polskiej rewolucji" w roku 1861. 
Jeszcze trardziej tragiczni a,oa powstaniem, 
skonczyła się jegc iruga proba: "przeońęcia 
wrzodu, podjęta Wa to lLBGRFAZA TZ. 

Trągedię "ielorolskiego przyspieszyła 
okoliczność, że oky Awa cdłamy aktywnett po- 
litycznie spdłeczeństwa tj. iali i Osstrwoni, 
wy stępiły przeciwkc niemu,że na popa Gig 
Rosjan liczyć nie nópł,a nieliczne zrec:ztt 
rzesza poiskich urzędników, ołeń zależiwch, 
zu niedostateczny podR wrur eLan. 
wreszcie woher ARR Az nastawionego 
duchowieństwa, zbyt słabym okaza. SiĘ pacy- 
fikujący REAA biskupa i oE DSA gO, CCOO 
go usuhę © "politykę z koscinia" 

Nie należy sądzić,że Bini (wj. r RE OUOWINA 
a Czerwoni to "niepatles- ose1owcy" Oryawe, 
ugrupowania odrzucaży program d«ielopoiszis- 
go dlatego,że vomiiaż sprawę Litwy i Kusi, 
tj.wWwschodnich +iem IER ospolitej,że nie 
stai na stanowi ak u polskica granis hisq0- ' 
rycznych z przeć u 712 r. Čo więcej, olyżwe 
uzmawały zgóluie,że jedynce zb: ojne PONS Yar 
nie prowadzi. Go niepod.- lesłoscż. Gdy edna 
jiali odsuwa Li wzhaica powstania na ualsz: 


przy sz 2028 1 ZM GAGI czeka. pa lepszy: 


teoinukintę WiQCZYNA naiową, Ko eu to zmiąscy 


- 


ATM 


nie spodziewali sie wczesniej niż po ro- 
ku 1865,to Czerwoni, rekrutu jący sie głów 
'nie` spośród drobnego mieszczaństwa, star- 
szej modzieży szkolnnj,niższego ducho- 
'wienstwa, oraz radykalnej szlachty, parli 
'do niezwlekania z akcją rewolucyjną,a 
nawet terrorystyczng. wynikiem takicgo 
stanowiska hyły. między innymi zamachy 

na dielkiego Ksiccia i Vielopolskiego, 
ogłoszenie się przez komitet centralny 
Czerwony ch"Rządem Narodowym" ,a wreszcie 
samo ogłoszenie wybuchu rowstania na 

noc z 22 na 23 stycznia 1863 r. Termin 
ten wyznaczano nagle nie tyle spowodu , 
zarzjdzonej przez Wielopolskiego t.zw. 
"hranki" (tj.poboru rekruta),ile Alate- 
OPZ przygotowania do powstania. czynio- 
ne zagranicą zostały w grudniu 1852 r. 
zdradzone Rosji przez policję francuską. 


VI 


Stronnictwo jiały:: |robowało pohamo- 
„wać gotujscy się »„ybuch już w 1862'r. i 
ofiarowało w tym calu swą wapółpracę Wie-. 
„lopolskiemu,ale ten ja odrzucił szyderczy 
mi słowy: "Dla Polaków można czasem cos 
dobrego zrobic,ale z Polakami nigdy". Prc- 
sili "Biali" o interwencję również wpły- . 
wowego i znanego z umiarkowania generała 
Wysockiego,woąza powstania węgierskiego 
(1848/9),ale ten odmówił i udzielił Bia- 
łym znamiennej odpowiedzi,że trzesa mię- 
dzy Rosję a Polske znów wylać "morze krwi" 
ażeby uratować dla przyszłych pokoleń du' 
cha niepodległości, 

W tym świetle zrozumiałym się dla nas 
staje poZnie ja zy masowy udział Białych 
w akcji powstańcze j, zachęconych' do tego 
wezwaniem z emigracji ks.władysława Czar 
toryskiego (syna Adama) ,na skutek obiet 
nio Napoleona III, że wszędzie tam gdzie 
poleje się krew ESTR tam zaznaczy się 
przynależność zrodzonej krwią ziemi do 
polskiej macierzy. W tym też świetle 
bardziej zrozumiała wyda się pam depesza 
rządu narodowego z 18 sierpnia 1863 r. 

Go ks.Władysława Czartoryskiego, przeństa 
wiciela tegoż Rządu w »aryżu. i Londynie: 
"Mięlzy nami a Rosją niema po- 
jednania, niema -pogrednich stojp-. 
ni... Śolsta nez granic przy 
Dzwinie i Dnicprze,tj.bez granic 
jej cywiL.izacy ġej i historycz- 
nej roboty jest niemożliwa.Taka 
Polska byłaby bez pósłannictwa, 
tez ideału historycznego,bez du- 
szy,a nadto byłaby od północne- 
go kolosa zawsze - mimo samoist- 
nosci nawet bezwarunkowo zależ 
ną. Taka Polska ani Polaków,ani 
sągiadów , ani Europy zaspokoić 
by, nie mogła"... 

W tym swietle wreszcie >- inaczej dzis 
oceniamy - apel księcia ił.Czartoryskiego 
by podtrzymać Jeszcze SAR czas zasnące 
powstanie; 


" Co zyskamy, składając vroń 

".obecnier Kto zawierzy obietniccm 
Moskwy: Czy takich, a nawet świetniej- 
szych przyrzeczeń nie robiła w każdej . 
z nami walce od stu lat; Moskwa zkorzy- 
stała z naszego rozstroju i Z. obo- 
jętności Eurvpy, hy nas zgnieść i wy — 
tępić do ostatka i raz przecież skon- 
czyć z narodem, co je J woiąż staje w 
poprzex dropi, wciąż ją z maski ob- 
dziera przed Europą. Więzić będą i wy- 
wozić tysiecami, całymi. osadami, Lud- 
ność kraju przemieniać, zamy kać Eion 
ły i burzyć Świątynie, każdego goi- 
ROŚĆ podepcs, 
nych: 'splamiąe"",. Ż% 


VII. 


U każdą rocznicę pańkęagić stycznio- 
wego pamięć wydarzen i ludzi 1863 roku 
napełnia "olakow czcią dla bohaterskia- 
go dyktatora Romalda Traugutta, członków 


Rządu Narodowego i wszystkich,którzy z 


nimi razem o Polskę walczyli. Dzisiaj, 
kiedy nietezpieczenstwo wsehodzi na nowo, 
zmusza nas do ustalenia świadomego, głę- 
beko przemyślanego i zdecydowanego, pol- 
skiego stosunku do wielkiego probl sm 
Rosji - nie może to być tylko wspomnienie 
zdawkowe. 

Odc zi.eie Traugutta „Jest Azis może 
Żywsze niż dawniej. Ale i duch mar grabie- 
go Wielopolskiego błąka się wśród nas. 


każdego w oczach włass"="h' 


Są także rolacy, ktorzy w postępowaniu PR 


winlopolskiego chcieliby widzieć drogo- 
wskaz i naukę na dzisiaj. Dlatego przy- 
pomijmy na zakończenie Jako odpowiedz 
na postawione na wstępie pytanie, dwa. 
mało znane szczegoły: 

Pierwszy, to memoriał najlojalniej- 
szego wspoł pracownika wielonol.skiego, 
arcyhisknpa Felińskiego, złożony Jako 
wyjaśnienie carowi przed wywiezieniem ... 
na wygnanie nad Wołg;: 

"n ©odo mnie „Na jjaśniejs zy Panie, 
mam mocną wiarę w rządy Opatrzno- 
ści, która kapse wprawdzie za wi- 
ny panstwa i narody, ale też 

"dzwiga je z upadku, skoro się opa- 
mięta ją, Ufam też niezaohwianie, 


ża jeżeli godzina wyzwolenia Poly 


aki już wybiła, Opór Twój N.P 
przeszkodzić temu nie zdoła, Wyż 
Jak nie przes zkodził opór BĄPAOŻA 
w wyzwoleniu I zrasla z niewoli 
egipskiej, gdyż ...- plagi SĄ ZAW- 
3ze w ręku REŻ 


Drugi, to pełna godności ciprawa pa- 
triotycznogo poznano zyka, goji. Pranc iszka 
Morawskiego, ministra wojny'w rządzie 
powstania EET EET, 0,1 mądrzgo arvitra 

w słynnym sporze klasyków s romantyka- 
mi - udzielona samemu Aielopo] skieru | 
w odpowiedzi na "List Szlachcica Pol- 
skiego" /z 1846 r./ oddajgóy Polskę 


ò Pac 


na łaskę i niełaskę Rosji: 

"Nie torujmy,nie ułatwiajmy mordercom 
drogi do grobt naszego.Skid ta ko- 
nieczność wybisrania s trzech katów 
jednego, sxc. prawo dawania takiego. 

wyroku na Ojczyznę‘ gaden los, 
żadna niedola nie może usprawiedli- 
wis ro zpaczy: " 


Mocne słowa, poparte morzem przelanej 
krwi powstańców 1863 roku - mimo upływu 
tylu lat, nic nie straciły na swej sile, 
świeżości i godności. Co więcej, pomaga- 
ją jeszoze dziś ustalić granicę, gdzie 
kończy się honor i chwała, a zanzyna - 
hanha i śmierć. 


+ samym poczętku wojny szedłem drogq, zdzie stoi książęca rezydencja wielkiego 


margrabiego. Wielkie zamczysko opustoszałe 


prawie zrujnowane,ogromny dziedziniec gara- 


sta chwastem. Gdzie sala zamczyska — ohczowiako.3yłem tam i patrzyłem - cienie przesz- 


łości wracają. Gdym oczy na chwilę zamkneł, 


wielka postać margrabiego stanęła przede 


mne, Opasłe cielsko,oparte na kiju, ze wzgardliwym twarzy wyrazem. I znów głos jego 


ozwał się; " Znowu to samo - lecz i ty, 
ność, małe bohaterstwo! " 


i ci twoi , Jacyście mali, mała wasza nikczem- 


Polska trudy ciężkie przeżywa,nieraz Polak miota 'się w urwodze, - wtedy wiedzcie; 


z mogił , z grobów 1863 roku żywy cienpowstaje, 


cień wielkości epoki, cień Rządu 


(Józef Piłsudski - "Rok 1863") ` 


Narodowego, i wtedy mogiły wołają głosem straszliwym; - "Idz i czyn: " 
CELE Mało było w historii obecnej przemy słu wojennego. 
OTENSYWY wojny operanji, tak długo za- 


NIEMIECKIEJ powiadanej, jak nowa ofensywa 
na. STĘMTEeĆh <polgkich:- Jak= 
kolwiel. wielokrotnie czytali- 

Śmy zapowiedzi, a "czerwona armia poma- 
szeruje przez Prusy Wschodnie na Berlin" 
lub, że "zada Rzeszy ostateczny cios na- 
tarciem na Wieden i Czechy", to jednak nie , 
ulegało wątpliwości, że jeżeli Rosjanie w 
istocie zechcą zadać armii niemieckiej de- 
cydujący cios, to mogę to uczynić jedynie 
natarciem na szerokich przestrzóniach Środ 
kowej równiny polskiej, 

Przede wszystkim dlatego, że teren ten 
idealnie nadaje się do operacji wielkich 
mas wojska, i że brak poważniejszysh prze- 
szkód terenowych daje bezwzględną przewa- 
gę tej stronie, ktora ma więcej ludzi, 

. czołjow, dział i samolotów, A wszystkie 
doniesienia, zarówno że strony sojuszni- 
czej jak i neutralnej, a przede wszystkim 
- Z niemieckiej, są zzodne w opinii, że 
pod tym względem we wszystkich rodzajach 
broni dużą przewagę mają wojska sowieckie. 

(Według ostatnich obliczeń niemieckich 
Rosjanie mają na froncie od Karpat do 3ał- 
tyku 180 dywizji w akcji i 80 — 90 dywizji 
w odwodach, - Niemcy zaś -- wg obliczeń 
ma e - mają mieć 120 - 130 dywi-. 
zjdja | | 

dyły Jeszcze inne ważne powody dla wyboru 
terenu ofensywy sowieckiej, Strategia wo- 
jenna nie polega na rdobywaniu terenów bez 
względu na ich zi.siczeqie. Polega natomiast 
przede wszystzi:.. nv zdobywaniu lub ni- 
szezeniu nieprzj jacielskich baz zaopatrze- 
nia, z których najważniejszymi są osrodki 


Zwracalismy już uwagę naszych czytel- 
nikow na znaczenie, jakie ma obecnie ìla 
niemieckiej produkcji wojennej G.Śląsk, 
który przy obecnym niemieckim podziale 
administracy jnym obejmuje jak wiadomo, 
nie tylko niemiacką i polsk: (wg suanu z 
r. 1939) CZĘŚĆ G. Śląska, ale ponad to 
Zaolzie i Zagłębia Dqbrowskie i Krakows- 
kie. Już z początkiem roku 1944 produkcja 
węgla, koksu, stali i surówki żelaznej na 
tym obszarze była prawie równa produkcji 
zagłębia Ruhry - najważniejszego ośrodka 
wojennego przemysłu Niemiec, Można przy- 


s . e 2 ad © 
puszczać, że dzis, tJ. w rok pozniej set- 


-ki tysięcy bomb, jakie spadły. w tym okresi:: 


sle czasu na obiekty w Zagłębiu Ruhry, mu- 


| siały spowodować, że G.Śląsk, ktory nie 


był prawie zupełnie bombardowany, zdobył 
w produkcji palmę pierwszenstwa. 
Widać teraz jasno, że celem nowej ofengsy - 


| wy sowieckiej, jest w pierwszym rzędzie 


zawładnięcie tą potężną bazą, W tych .oko- 
licznożciach Niemcy muszą za wszelką cenę 
oronić Ślyska. Przygotowywali się do tego 


już od dawna. 
| 0d wielu miesięcy nadchodziły doniesie- 
| nja, o rozległych pracach fortyfikacy jnych 


prowadzonych wzdłuż wschodnich granic tego 


Zagłębia. Jakkolwiek tych fortyfikacy j 


nie można porównać z linią Zygfryda, to 


Jednak ostatnie doświadczenia pokazały, 


Jak wielka wartość ma szeroka strefa ta- 


-kich umocnien, jak: pola minowe, blockhau- 


sy, Zapory przeciwczołgowe itp. Jeżeli 


dla obsadzenia tej strefy Ściągną Niemcy 
4 Sve Oodwody z cat ego frontu wschodniego, a 
f zapewne i niektóre z zachodniego, to może 


ROTARI | * 


uda im się zatrzemać główne natarcie 
sowieckic - przyni, jmni.e j chwilowo. Nie- 
mniej jednak poi 


wschodnim redzie. .rdzo trudne. Rosja- 


nie bowiem atakuja nie tylko w tym jed- 


nym kierunku, lecz wbijają szereg kli- 
nów w cały front niemiecki między Kar- 
patami a Bałtykien. Natarcia tę mają w 
pewnym stopniu charakter dywersy jny - 
uniemożliwienie dowództwu niemieckiemu 
gromadzenie swych odwodów w punktach 
ku którym zmierza główne natarcie so- 
wieckie. Ale mają one jeszcze inny cha- 
rakter. Te "drugorzędne natarcia są al- 


bo natarciami wspierającymi atak gřówny, |! 


bądz też mają charakter operacji samo- 
dzielnych, o celach mimo e ao t CA FGE 
bardzo ważnych. 
Natarcie które wyszło z Kielc poprzez 
Jzęstochowę dc granicy niemieckiej, za- 
graża lewemu skrz; yufu sił niemieckich 


broniących Górnego Śląska i ma na celu- 


odcięcie tego basenu przemysłowego od 
reszty Niemiec. 

Potężne uderzenia rosyjskie na połud- `: 
nie i północ od Warszawy, które dopro- 
wadziły ostatecznie do zdobycia stoli- 
cy dyły wielke, operacją samodzielną. 
Przyniosły ne w wyniku zdobycia bazy 

warszawskicj'na której trzymał się ca- 
ły front niemiecki w Środkowej Polsce. 
Umożliwia tc RO WEEK) rosy jskim szybki. 
marsz 'na zach“ na LORZ i Poznan. 
Umożliwia meii es 
łudniowej grmnicy Prus Wschodnich i na 
Pomorze. Gdyby Ros jar om udało się za- 
władnąć Gdańskiem i Gdynią, to: Prusy 
ischodnie, północny bastion frontu nie- 
mieckiego. na wschodzie zostałby cdcię- 


irsz na północ ku poż 


nh 


"nie ich na froncie «str 


RO- SEULE? A aE wielkie ofen- 
Sywy w iepółczedniść wojnie zależy 
jrżede wszystkim od tego, czy od- 
działy walczące będą w odpowiedniej 
ilości i w odpowiednim czasie zacpa- 
trywane. Zdajemy sobie sprawę, jak, . 
wielkim" pożeraczem" benzyny, Sa 
szy bky, posuwa jgce się naprzód dywizje 
pancerne i zmotoryzowane, ile trzeba 


dostarczyć im każdego dnia setek czy 
tysięcy ten 4 


ocisków artylery jskich, 
innej, amunie ji różnego typu, poży= 
wienia, źredków lekarskich i setek 
innych artykułów. 

Większość sowieckich baz przemy sło- 
wych znajduje sie dziś za Uralem. Da- 
leka stamtad Toga pod Kraków czy 
pod Czę stochowe, rócz tezo znac zny 
procent swego APA. ctrzymują 
Rosjanie z Anglii i Ameryki. Z Mur- 
manska czy z Zatoki Perskiej, A nawet 


(jak ostatnio) z Odessy daleko na 


front za Wisłę. Linie zaopatrzenia 
broniącej SiĘ -armik niemieckiej SĄ 
kilkadziesiąt: razy krótsze. Ten plus 
może czasami wy równać niższość wyni- 
kajęcą ze słabożci liczebnej. Mamy w 
tym względzie wymowny przykład z 
AAC lata; w czerwcu i lipcu 
sjanie przebyli 200 km od Minska 
z wrót ”arszawv, wydawało się, że 
nie już nie uchroni od zagłady roz- 
bitych armii niemieckich, że droga do 
Berlina stoi otworem. Ale nagle ofen- 
sywa rosyjska utknęła w miejscu. 
Rosyjski system zaopatrzenia nie 
mogł już sprostać temu gigąntvcznemu 
zadaniu,. jakie przed nim stanęło w 
fakcie wydłużenia się linii dostaw 


o rb tysiąca km. Okoliczność ta ode- 
grnzelpowsżną role w zatrzymaniu się ` 
owczesnej ofensywy rosyjskiej. Powo- 
dzenie ofensywy obecnej zależyć bę- 
dzie w bardzc dużym. stopniu od spraw- 
ności sowieckiego wstów zaopatrze- 
nia wojsk, | 

Reasumując powyższe przypuszczenia, 
można z dużym prawdopodobienstwem 

przy jąć : jeżeli wojskom rosy jskim' 

uda się. os ly nęć główny cel ofensywy 

i zdobyć Śląsk, to położenie Rzeszy 
stanie się beznadziejne; nie będzie 
miała możności dalszego prowadzenia 
wojny. Gdyby natomiast Rosjanom uiaro 
się poczynić. wielkie postępy ty_x© 

w innych kierunkach, to położenia: „AA 
Niemiec znacznie by się wprawdzie 
pogorszyło , ale nie odebrałobys* m 

to jeszcze możliwości ko aty nIOWACE 


wojny. 


ty od reszty Rzeszy. Dla dopełnienia obra 
zu trzeby jeszcze wymienić potężne natar si 
cia rosyjskie prowadzone z Litwy na 
wschodnią granicę Prus Wschodnichroraz 

na otoczone dywizje niemieckie w Kurlan- | 
dii. Jeśli Niemcy dla obrony Śląska | 
Ściągnę wojska z innych odcinkow, to | 
automatycznie osłabig pozycje bronie- | 
ce.Poznania, Gdanska i Królewca. | 

i WRC 0 | 

Dla oceny rozwoju wydarzen na froncie | 

wschodnim należy ponadto wziąć pod uwa- 
gç Jeszcze dwa czynniki, 

i pierwsze, tempo w jakim posuwa ją 
się.naprzód wojska rosyjskie (do 60 km 
dziennie). Wykazu je to. że w istocie | 
jest to pogon za wycofującym się bez 
walki przeciwnikiem, 3rak dotychczas: ja- 
kichkolwiek doniesien wskazujących na 

to, że Rosjanie zniszczyli jakieś wic- 
PS siły niemieckie i wzięli poważniej- | 
szą liczbę jenców. zatem. rog sił nie- 
mieckich na wschodzie nie jest jeszcze 
zniszczone, Siży tc jakkolwiek słabsze 

OQ sowieckich, s- ¿eszcze bą duże i nie- 
wątpiiwie naczelne dowództwo niemieckie 
nie zawaha się przed użyciem ich. De- 
cydująca bitwa na wschodzie - wynika- szemy O tym w następnym numerze na- 

łodoy z tego - jest jeszcze przed nami, szego tyzodnika, I PMR ZA 
| 3% | aoo0ooo | 


wopke AX = : 
W chwili gdy piszemy te słowa wc/ska 
sowieckie zdobyły: Wargzawe, Krakow : i 

1 szereg innych miast ooiskich. yA 

grze jest sprawa całej Polski. Napi- 


